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Proletarjusze polscy fączcie się!

N A R O D O W Y  
S O C J A L I S T A

M I E S I Ę C Z N I K

C E N T R A L N Y  
O R G A N  

P A R T J I 
NARODOWYCH  
S OC J AL I S T ÓW

,Socja!iŁror aby się ksedyś słać wszechludzkim, powir 'en wprzód słać się narodowym.'
( A. Mickiewicz „Trybuna Ludów" )

N U M  S H 1I L I Z R  1U W T I  I
to TWÓR POLSKIEGO DU- 
CHA i polskiej myśli, od 100 
lat poszukującej drogi do 
wielkości i wolności Polski 
przez wyzwolenie Ludu Pra
cującego.

To RELIG JA SPOŁECZNA 
polskich mas, wszystkich 
biednych i wyzyskiwanych 
Polaków.

To W IARA we własne siły, 
w SPRAWIEDLIWOŚĆ, która 
przyjść musi, w SZCZĘŚCIE,

. które winno być udziałem 
każdego człowieka.

To NADZIEJA LEPSZEJ  
PRZYSZŁOŚCI dia wszyst
kich gnębionych, głodnych 
1 bezdomnych.

To MIŁOŚĆ uczciwego Po
lana do Polak? —to nienawiść 
do złych łudzi i złych rządów, 
to wałka z niesprawiedliwo
ścią, wyz3*skiem i niewolą,

P O L S K I K M i d f  U I Z I !
To zwycięstwo i wyzwole

nie społeczne robotników, 
chłopów i wszystkich łudzi 
pracy.

To koniec anarchicznej i 
rabunkowej gospoda rki k a
pitalistycznej.
To koniec bezrobocia i nędzy.

To planowa i uspołeczniona 
gospodarka w przemyśle oraz 
udział pracowników w zys
kach.

To wywłaszczenie obszar
ników i podział gruntów 
między wiejskie spółdzielcze 
gromady z zachowaniem do
tychczasowej własności grun
tów.

To odżydzenie Polski.
To odrodzenie rzemiosła 

i rękodzielnictwa.

To praca zorganizowana i 
obowiązująca wszystkich, za
pewniająca minimum godzi
wej egzystencji.

To ład i dobrobyt, to rządy 
ludowe—rządy świata pracy.

Niech żyje 1 Maja
w w

Święto Polskiego Świata ftacy!
Poraź drugi ParijajNarodowych Socjalistów obchodzi w Pol

sce dzień 1 Maja, jako Święto Polskiego Świata Pracy — robotni
ków7, ehlopówki wszystkich ludzi pracujących.

W dniu tym oddajemy".przedewszystkiem hołd poległym bo- 
jow nikom walk o niepodległość i wyzwolenie społeczne ludu, któ
rych trudy i zmagania z przemocą zaborców i wyzyski waczy — 
zbudziły z uśpienia szerokie rzesze, wskazały im drogę ku lepsze
mu! Jutru!

Cześć Ich pamięci!
Skołei w dniu 1-go Maja stwierdzamy, że obecne warunki 

w jakich  żyją miljonowe masy ludu polskiego są niebywale cięż
kie i nieludzkie i dalej utrzymać się nie dadzą. Bezroboćie i w . wo
łane niem głód, nędza, choroby, przestępstwa i upadek moralności 
— zagrażają już nie tylko warstwTom bezpośrednio dotkniętym 
temi klęskami — ale także Państwu.

Państwo, którego większość obywateli cierpi nędzę i głód nie 
może być siliłem,

Dlatego na czoło naszych p.erwszomajow ych haseł wysuwa
my następujące postulat} :
OPRZYJM Y PO TĘG Ę PAŃSTWA NA LU D ZIE-PRA CUJĄ CYM '

P A \ Si WO DLA W SZYSTKICH A N IU  DLA GARSTKI 
UPRZYW1LE JOWANYCH!

PRACA I CHLEB DLA WSZYSTKICH.
Ażeby hasła te nie pozostały frazesem musi b\ć dokonana,- 

w Polsce
W IELKA  REFORMA SPOŁECZNO - GOSPODARCZA, 

/mierzajaca do:
SPOŁECZNO - PAŃSTW OW EJ KON TROLI 1 KIEROWNI

CTWA CAŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO, WYWŁASZCZE
NIA L UPANSTWł )Wi Ex\LA W IELKICH  FA BRYK I ZAKŁA
DÓW PRZEMYSŁOWYCH (KOPALŃ WĘGLA.’ NAFTY. HUT. 
CUKROW NI. LASÓW. W IELK IC H  UPRZEMYSŁOWIONYCH 
OBSZARÓW" ROLNYCH.

ROZPARCELOWANIA' RESZTY OBSZARÓW7 DW ORSKICH 
POMHyDZY CHŁOPÓW' — NA DOGODNYCH WARUNKACH 
I UTW ORZENIE DZIEDZICZNYCH GOSPOD ARSTW  KM IE
CYCH — PRZEPROW ADZEŃ!L W IELKICH  ROBÓT- P U B LI
CZNYCH ^ Z W ŁA SZ C Z A : BUDOWY DRÓG. R EG U LA C JI 
RZEK. OSUSZĘjNlA PO LEŚlA . KOLONIZACJA C H LóPóW  
NA KRESACH ZACHODNICH I W SCHODNICH. BUDOWA 
lEITwORODZINNYCH DOMKÓW ROBOiPsTCZYCH Z O G RÓ 

DKAMI. U D ZIA Ł‘ŚWI ATA PRACY W KONTROLI I K IERO W 
N IC T W IE  P R O D U K C jr. UD/J AT PRACOWNIKÓW" W" ZY

SKACH, MINIMUM I MAKSTMUM ZAROBKtP-feOO ZŁ. -  1000 
ZŁ.). ROZSZERZEN IE.. ŚWIADCŻEN UBEZPIECZENIOW YCH 
I USTAW SOC JALNYCH 36-do GODZINNY TYDZIEŃ PRACY!

Niech około tych haseł skupi się w dniu 1 m aja wola miljo- 
nów pracujących Polaków!

Niech podiszta u darami Narodowego Socjalizmu staną wszy
scy. którym dobro Narodu i szerokiej Masy Ludowej wsi i mia.d 
leży na sercu!

Niech zapadnie w duszę naszą twarde postanowicmió'nieustę
pliwej walki i pracy — aż dążc-nia nasze zostaną spełnione a po 
ciężkiej i ponurej nocy ucisku, i nęd^y — zajaśnieje nam Dzień 
Zwycięstwa i Sprawiedliwości.

Centralni; kornitet Organiza-. a iny 
Partii  i aroilonnjeli <ocjati Ąóiv.

No wa  
Konstytucja

■ W d. 23 kwietnia r. b. podpi
sał P. Prezydent Rzeczy pos
politej tekst nowTej konstytu
cji, zaś w d. 24 kwietnia zosta
ła ona ogłoszona w Dzienniku 
.Ustaw, a tern samem stała się 
prawem obow iązującem.

Znaczenie nowej konstytu
c ji należy ooceniać z 2 stano- 

-wisk; - i ?
1) ze stanowiska międzyna

rodowej sytuacji Polski, s
2) ze stanowiska stosunków 

w ew nętrznych.
Międzynarodowe położenie 

Polski, ja k  wszyscy to wiemy, 
jest takie, że państwo nasze za 
najbliższych sąsiadów' swych 
od wśchodu i zachodu — ma 
wielkie mocarstwa — Rosję i 
Niemcy. Obydwa ,ie państwa, 
ongiś zaborcze, nic można po
wiedzieć, ab\ życzliwie odno
siły się do rozwahu a naw_et 
bytu Polski.

W szczególności nikt nie wie 
rzy, afw Niemcy zrezygnowa
ły z odwetu i z pretens yj do 
Pomorza, śląska i Poznańskie
go. Przeciwnie, part]a rządzą
ca dziś v» Niemczech, partia 
Hitlera wyrosła z idei odwietu, 
z dążenia do złamania trakta
tu wersalskiego. Je j celem to 
rewizja granic, i hasło marszu 
na wschód a więc na Polskę. 
Pakt o nieagresji — to chw ilo
we zawieszenie broni, które 
Niemcy wyzyskują dla forsow
nych i wrszechstronnveh przy
gotowań wojennych, jak  ó tem 
świadczy ostatnio bezprawne 
wprowadzenie obowiązku słu
żby wojskowej i podniesienie 
stanu armj rze 100 tysięcv na 
pół n: ilrona żołnierzy. Ponie- 
waż Fran cja  ma swą granicę 
w schodnią należycie zabezpie
czoną. a nawet uznaną formal
nie ,przez Niemcy, natomiast 
Niemcy dotąd nic uznały na
wet formalni e .gra nicwyzachod- 
niej Polski — zatem jasne jest, 
że zbrojen ia  n iem ieck ie  zw ró
cone są przeciw  Polsce.-'?

Pozatem ca t y  ustrój p o lity 
czny M em iec  Lii IrrowMieh- u- 
strej, absetbrinej władzy.- wy
konawczej 
,,wodza“, -
na usługi przysz łej w ojny

sknpiojiej w' ręku 
- stu orzony został
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Od strony rosyjskiej nie ma 
tak bezpośredniego niebezpie
czeństwa. ja k  od Niemiec, ale 
nie możemy/zapondnać o tern, 
że obecna p o lity ka  zagran icz
n a R osji — w k racza  na tory, 
m y żłob ione daw n ą tra d y c ją  
d y p lom acji ca rsk ie j. Zajęte 
chwilowo wewnętrznemi trud
nościami gospodarczemi, nie 
u jaw niają narazie Sowiety 
tendenęyj zaborczych w sto
sunku do Polski i Europy, ale 
kto  m oże zaręczyć, co będz ie  
ju tro?  Wszak Sowiety dalej, 
się uw ażają za ekspozyturę 
światowej rewmlucji, której re
alizację odłożyły tylko do cza
su usanowania swej gospodar
ki wewnętrznej.

A na łradze ku tej świato
wej rewolucji — leży Polska.

Zwarty ustrój polityczny So 
wietów, oparty na dyktaturze 
partji komunistycznej — jest 

' dostosowTany do warunków e- 
wentualnej wojny i każdej 
chwali stanie na je j  usługi. .

Polska położona między tak 
silnie zorganizowanymi bloka
mi państw — nie może pozwo
lić sobie na ustrój polity
czny '^niezdolny do szyb
kiego działania i energicznej 
decyzyj.

bistro j  po1'tyczny Polski mu 
si być taki,- aby państwo nasze 
każdej chwili stawiło czoło 
niebezpieczeństw u nowego na
jazdu, nowego rozbioru.

Panowie z
Prasa t. zw. opozycji roz

dziera szaty nad nową konsty
tucją, biadając nad je j  „reak- 
cyjnością“ czy też „niedemo- 
kiatycznością”.

Ale zapytajm y, czy przy
padkiem ta sławetna opozycja 
— nie ponosi w pewnym stop
niu odpow iedzialności za to, że 
w konstytuuj' za mało został 
uwzględniony czynnik społe
czny i demokratyczny?

W ydaje nam się, że tak, że 
błędna, nierealna doktryner
ska takt} ka lewicowych stron
nictw opozycyj oych w znacz
nym stopniu przyczyniła się 
do tegoj że nowa konstytucja 
wygląda tak, ja k  wygląda.

Pierwszy m błędem lewico
wych stronnie-tw opozycji 
(P. P. S. i ,,WyzwTolenia“) by
ło wycofanie się ich z obozu 
Marszałka Piłsudskiego, wsku
tek czego w obdzie tym wzmo
cniła śię w ogromnym stopniu 
pozycja skrzydła konserwa
tywnego i jego wpływv na kie- 
row7P’ctwo B. B. v i. R.

Pozostałe w7 B. B. W: R. gru
py radykalne b.yjy za słabe i 
nie posiadały- wybitnych jed
nostek, zdolnych oddziały wać 
skutecznie na tok prac i kieru
nek poli.yki bloku. Dalszym 
billom  — było odrzucenie 
przez kluby7 opozymyjne w szel
kiej współpracy nad projek
tem konstytucyj — mimo to 
że z propozy c ją  te j współpra
cy- wystąpił do ni< h pro k. .Sla
ch: k 2 lata temu.

Odrzucenie tej oferty —odbi-

Now7a konstyducja uwzględni
ła te wymągama wywikające 
z położenia Polski — dając 
władzy7 wykonawczej silniej
szy niż" dotąd wpływ na żymie 
publiczne państwa.

Czy jednak sposób w jaki 
zostało rozwiązane to zagad
nienie w7 konstyducji jest pra
widłowy słuSzny — na to od
powiedź dać możemy po roz
ważeniu drogiej strony meda
lu, tj. oceny zmian konstyducj- 
ny ch od strony wewnętrznej 
sytuacji Polski.

Sytuacja ta jest nam rów nie 
dobrze znana.

Kryzys gospodarczy zdekla
sował kilkanaście miljonów o- 
Hywateli, rozluźniając w n aj
wyższymi stopniu więź społe
czną, łączącą oby7watela z pań 
stwem. Próby zlikwidowania 
kryzy7śu półśrodkami i domo
wymi receptami — zawdodły. 
Okazało się, że to jest kry zys 
nie konjunkturalny7 lecz rfstro 
jowy7, którego przezwycięże
nie możliwie jest jedydrie na 
drodze przebudow y ustrój a 
społeczno - gospodarczego, 
przełamania kapitalizmu. Do
póki to nie nastąpi — trudno 
będzie wydobyć ze społeczeń
stwa taki zapas energji, in i
cjatywny7 i spoistości, jak a  jest 
niezbędną dla prowadzenia z 
powodzeniem obrony7 całości 
państwa.

„opozycji"
ło się już bezpośredniu na wy
glądzie konstytucji, na której 
uformowanie niewątpliwie5 
najsilniejszy w7pływ wywarły 
wobec tego, grupy konserwa
tywne Bloku.

Gdyby opozycja zasiadła 2 
lata temu do wspólnego stołu 
narad i studjów,- to bezw7arun-

Każde państwo dbające o 
sw-ą potęgę musi stale praco
wać nad urobieniem sobity do
brej opinji zagranicą, la  opin- 
ja  bowdem ma poważne., zna
czenie dla wszystkich stosun
ków7 międzynarodowych, w 

Szczególności zaś politycziyeh 
i gospodarczych.

Polska wiele robi dla uro
bieniu sobie te j opinji. Nieste
ty7 jest jakaś tajemna siła, któ
ra sy7stematy7cznie obniża pre
stiż Polski nazew n- trz. Dzien
niki zagraniczne roją się p E  
prostu od skandalicznych ar
tykułów, wT których głownią 
rolę odgrywają Polacy7 szan
tażyści., złodzieje,' handlarze 
żywym towarem itd. Tydnły 
tNch arty k ułów prasowymh 
roją się od przykry ch wyzwisk 
pod adresem obyw7atcłi pol
skich, którzyśna terenie zagra
nicznym zdobywają dla,.«iebie 
i Polski smutną slrwę.

Parę lat temu znaną była a- 
fera z masłem polskim, dostar
czanym Angiji przez kupców7 
i d s l ich. Dostawa ta od gry

N ajbardziej twarde formy7 
struktur, polity cznej — okażą 
się nie wystarczającemu bo 
treść społeczna wypełniająca 
ramy7 tego ustroju wędzie licha. 
Wygląda to tak, jak  gdydy bu
downiczy wypełnił żelazobeto- 
nową konstrukcję gmachu — 
ścianami ulepionenii z piasku.

Brakuje zatem zaprawy, ki
tu, który7 yąrówmo trzymałby7 
poszczególne ziarnka piasku w 
kup u z sobą — ja k  i łączył go 
z wiązadłami aparatu pań
stwowego. szczególności do
tyczy to niezmiernie nikłego i 
bardzo pośredniego wypływu 
społeczeństwa na wybór P re 
zydenta Rzeczypospolitej, ob
darzonego przecjeż tak olbrzy
mią wład*zą, konstrukcji Sena
tu, w7 którym SPJ część m ają 
stanowuć mianow7aiky  a resztę 
senatorowue, jednak pochodzą
cy z b. szczupłago grona wy
borców. a w7.ięc nie mogący re
prezentować szerszy ch w arstw 
narodu. Brak również niezale
żnego czy unika kontroli.

jedynie Sejm ma pochodzić 
z powszechnych różiychybez- 
pośrednich i ta jiy c h  wyborów.

Jedynie tu ma stykać się 
wielki biurokratyczny7 aparat 
państwowy z przejawem wo
li i opinji przedstawucieb na
rodu.

Ale oto rozeszły7 się pogłoski, 
o projektach ordy nacji wybor

kowo -wiele postanow ień zwła
szcza demokratyczności przed 
stawucielstwa parlamentarnego 
i form rządów {znalazłoby 
sw7ó j wyraz w7 now7ej konsty
tucji.

A tak, wskutek wschodnich 
metod opozy7cji, mocnej w7 py
sku, ale tchórzliwej yy ® m e i

wala poważna p&zycję w na
szym wywozie zagranicznym. 
Nagle dostaw a ta sie skończy
ła!," bowiem w wSzło na jaw7, że 
masło polskie by ło falszow7ane, 
stanowiło mieszaninę natural
nymi! różnych tłilsjSGzówjś za
maskowanych z (zewnątrz ory
ginał nem masłem. Prasa an
gielska napadła w owmzas na 
Polskę i na nasze kupiectwm, 

^zarzucając mu, żc nie umie 
uczciwie handlować. Później 
dopiero w yjaśniła się sprawa, 
że to ży7dz> z Polski zorganizo
wali złodziejską spółką, która 
przyniosła nam tak smutną o- 
pin ję zagraniczną.

j o  w yjaśnien'e jednak nie 
wystarczyło Angiji, która w ie- 
działa. że miała do czynienia z 
kupiectwew a? "m, mogło
jody.u' 7 u ć naszćjsumie-
nie n K , i", .ęzawsze jed
nak, i nr we sumienie narodo
we jest przekonanej gdyż tru
dno mci- mdyesię jest poznrć, 
kto się kry je za nieraz czysto 
polskimi nazwiskami Lnbomir- 
skicłi, Leszczy ńskich. Polako-

czej, które, gdydy istotnie by
ły urzeczywistnione — to nie 
tylko wypaczy łydy przepisy 
konstytucji o składzie jSjejmu 
— ale i zupełnie odcięlydy 
społeczeństwo od potężnej ma
chiny państwa. Mowa tu o 
projekcie powmlauia kolegjów 
wyborczych ustalających kan 
dydai u ty poselskie.

Sądzimy, iż pogłoski, te są 
poprostu kaczką dziennikar
ską m ającą ua celu poirytowm- 
nie opozycji. Nic możemy7 bo
wiem uwierzyć, aby7 autorom 
konstytucji i je j wykonawcom 
zależało na odseparow aniu  
państwa od społeczeństwa, 
tembardziej, że przy struktu
rze władzy7 wykonawczej w7g. 
now7e j konstytucji — taki czy7 
inny7 skład "sjćjmu nie będzie 
miał decydującego wpływu na 
rządzenie.

Wyrażamy7 głębokie przeko- 
naaiej że ordymacja wy borcza 
do Sejmu (ograniczonego w7 
sw ych kompetencjach), — win
na w ca le] pełn i uwzględniać 
zasady  4 - przym iotnikow ego- 
jiraw a w yborczego  a jedn ocze
śnie gruntow ać pełną sw ob od ę  
, czystość aktu  w yborczego.

W ten sposób skonstruow a
ny7 Sejm. będzie przynajmniej 
tern jedymem otwarłem ku spo- 
łcczeństwu oknem z_gmachu 
biurokracji, przez które wTpfy- 
wać będzie śwdeże powietrze.

mamy konstytucję taką... ja 
ką mamy.

Zamiast zatem psioczyć i 
pienić się ze złości panowie z 
opozy c ji ... posypcie głowy po
piołem .

Nie zdaliście egzaminu na 
polityków7. Okazaliście się ty l- 
wi .marnymi polity kierami!

wskieb >td. żyd czy Polak-
Wiemy7, że dotąd dokąd bę

dą w Polsce ży dzi, w alka ze 
smutną opinją Polaków zagra
nicą będzie ti iidniĄ Uważamy 
jednak, żc hańba powinna 
spadać na ten naród, który7 
wydol takich plugawych sy
nów7 i dlatego domagamy7 się 
zakazu zmieniania nazwisi> i 
imion ży7dowskich na nazwi
ska i imiona polskie.

To, co obce i szkodliwe niech 
się nie podszywa pod nazwę 
polskości.

J. Piłsudski o reformie lecz
nictwa społecznego.

,.R eform a leczn ictw a f a 
brycznego ty lko  w tedy  m oże  
przyn ieść dodatn ie rezu ltaty  
gdy  nam, robotn ikom , zostanie 
przyznany glos w  tej spraw ie
i nadane p raw o  kontroli nad
stnniennem  w ypełn ian iem  o-
'o w ią z k ó w  przez lekarzy  f a 
brycznych".
(. R obotn ik“ z dn. 31. \11. 1899

\ r. 35, str. 3 — 4, art. ,,F a 
bryczna pom oc lek a rska " )

Kto Kompromituje Polskę zagranicą

—  posypcie głovry popiołem
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Polska w i ,ronię swej niepodległości
Ostatnie wydarzenia w po- 

lityde międzynarodowej wysu- 
neTc stanowisko Polski na 
pierwszy plan zainteresowań 
zagranicznej dyplomacji.

Słyszało sio: tyle sprzecz
nych zdań, o p in ijja  nawei po- 
dejrzeiirśkierowanych pod ad
resem kierownictwa polityką 
zagraniczną Polski, że pierw
szy lepszy obywatel przestał 
się orjentować i machał ręką, 
albo też zaczął wierzyć obcej 
propagandzie, usiłującej wmó
wić w ^społeczeństwo, że Pol
ska jest związana z Niemcami, 
poza paktem nieagresji, jesz
cze jakiem iś innemi. silniej- 
szemi węzłann...

Zwłaszcza prasa francuska, 
1 1 0  i czeska, urządziły formal
ną nagonkę od chwili, gdy 
rząd polski odmówił przystą
pienia do paktu wschodniego 
ze względu na ciężkie w ar l i n 

ki, jak ie projekt tego paktu 
zawierał.

Trudno było rządowi pol
skiemu publicznie podawać do 
wiadomości przyczyny odmow 
i Mg o stanowiska, bo przecież 
pertraktacje były poufne.

Korzystała z tego wroga pro
paganda urządzając istne or- 
gje, rzucając c.i&!i> w J e  < skar
żenia na Polskę: „tó zaprzeda
nie się Niemcom, a to megalo- 
manję, a to chęc zerwania 
przymierza z Prancją.

Rychło jednak nastąpiło wy 
jaśnienie. Podróż Fdeua do 
Moskwy i Warszawy, a po- 
•tenr samowolne złamanie przez 
'Niemcy Traktatu wersalskiego 
przez wprowadzenie obowiąz
kowej służby wojskowej i pod 
niesienie stanu arm ji ze 100 
tysięcy do pól niiljona przy- 
śpu szyło bieg wypadków i 
odsłoniło karty gry dyploma
tycznej.

O kazało  się zaiem , że pro- 
iek f p a k iu  w schodn iego prze- 
lpidyiom  m ożliw ość przem ar
szu roojsk rosy jsk ich  (sow iec
k ich) przez  Polskę- ku granicy  
zachodn iej.

zy Polska mogła się zgo
dzić na Soś podobnego? Czy 
samo zaprojektowanie takiego 
postulatu przez Francję — nie 
było policzkiem dla Polski i 
stwierdzeniem, że Polska w 
pojęciu f rancuzów to tylko 
przedpole dla manewrów ar- 
rnji sowieckiej ?

F. LAS A LLE — O KONSTY
T U C JI.

„Kw est je  kon sty tu cy jn e  — 
są to przedem szystkiem  k w e
st je  sity, a nie p raw a ; rzeczy 
w ista ken sty tu c ja  kraju zn a j
du je  się ty lko  ro istn iejącym  
realnym , fak ty czn y m  ustosun
kow an iu  sil; konsłyttu ja  p isa 
ka ty lko  w tedy  m a znaczenie  
i trw ałość, jeż e li stanowi, śc i- 
sly w yraz  rzeczyw istego i usto
sun kow an ia  sil m społeczeń 
stw ie
(F . L asa lle : O istocie kon sty

tucji )

Francuska dyplomac ja mu
siała dostme nauczkę i dostała. 
Pakt wschodni w' takiej posta
ci, ja k  ona go proponowała — 
nie dojdzie do skutku. Fran
c ja  przekonała się, że Polska 
jest państwem suwerennem, a 
nie koionją kapitału francus
kiego, do jak ie j to roli Polski 
przyzwyczai! i jF ra  i 1 c j ę — po
przedni polscy ministrowie 
spraw zagranicznych.

Tojgodne wielkiego i niepo
dległego flarodu stanowisko 
i zadu polskiego — nie za- 
ph wdało przymierzem polsko- 
franenskiem. Będzie jednak 
miało wpływ na przebudowę 
tego przymierze w kierunku 
wzmocnienia pozycji partnera 
polskiego. Dotąd przymierze to 
wyglądało jak  małżeństwo, w 
którern mąż używał żony ty l
ko do reprezentacj i na uro
czystościach — a wszystkie 
interesy załatwiał bez je j  wie

dzy i woli... Teraz się zmieni 
gruntownie.

ź by dwoje małżonkowie bę
dą się musieli wspólnie nara
dzać i uzgadniać.

W yjaśniła się też druga 
sprawa — spraw7a stosunku 
Polski do Niemiec. OkazałoMię 
na posiedzeniu Ligi Narodowy 
że delegat rządu polskiego glo
sował za potępieniem zamachu 
Niemiec na Traktat W ersalski* 
za potępieniem zbrojeń nie
mieckich.

A więc niema żadnego ta j
nego sojuszu polsko - niemiec
kiego, a więc Polska idzie w 
jednym szeregu państw, dla 
któtych zbrojenia niemieckie 
— to wojna, to groźba nowej 
katastrofy.

Dla nas zaś spec jalnie zbro
jenia niemieckie — io przygo
towanie napaści na ziemie od
wiecznie polskie.

Tak więc dziś wszyscy po

winni zro-zunucc .jasno i wy- 
l aźnic, że P olska  broniąc sw ej 
niepodleg łości nie m oże zgo
dzić się zarów no na zbro jen ia  
N iem iec.,- j a k  i na ta k i p a k t  
w schodni, k tóry  dopuszczał
by  przem arsz ob cy ch  w ojsk  
przez  nasze tery  tor jum .

N ajlepszą obroną, n ajlepszą  
gwarancją niepodległości — 
nie są jednak gryT dyplomaty
czne, sojusze i szacherki zagra
niczne — ale budow an ie po tę
gi i sny w ew nętrznej narodu  
i im ństw a na fu n dam en cie  d o 
brobytu  oby w ate li i sp raw ie
d liw ości społecznej.

Praca i chleb dane bezro
botnym i głodny7m — większe 
m ają znaczenie — niż trakta
ty i przy mierzą, wdększe na

mi niż najnowsze zdobycze 
techniki wojennejy.niż armaty7 
i sainołotw!

O tem trzeba parniętaoS

Chłop polski gin.e z głodu i wyczerpania
11ieś p o lsk a  na skra ju  prze

paści.
Niedawno wyszła książka 

Jerzego Michałowskiego p. t. 
..Wieś polska nie ma pracy". 
Autor na podstawie badań 
przeprowadzonych w7 jednym 
z bogatszych powiatów rol
nych Polski, mianowicie w 
pow. rzeszowskim — da je nau
kowy obraz ży7oia polskiej w7si.

Obraz ten liamalowany czar 
nenii barwami budzi zgrozę 
swą tragicznością. Okazuję^nę 
z niego, że wieś polska ginie z 
głodu i wyczerpania. Szcze
gólnie ginutno przedstaw ia się 
je j  stan odżyw ienia.

O dżyw ianie.

Odżywianie się chłopa w 
miesiącach największego do
statku wygląda następująco: 
c iep h j p osiłek  raz dziennie, — 
gotuje się barsżfcz jarzynowy,'
— oeży-w iście w zależności od 
rozmiaru ogrodu warzywnego
— i ziem niaki. Do barszczu 
dolewają w niektórych gospo
darstwach m leko  ocłtluszezjme
— dla koloru. Ziemniaki spo
żywane są bez  tłuszczu, cza- 
stSm ^m aślanką. ( hleb... w 
pK&ważającej większości ma- 
lorolnydi -^gospodarstw i — 2 
morgowych ód Nowego Roku 
do żniw jest rzadkością . M le
k o  pełne nieodtłimzóżone sjto- 
ży \\i.ne jest w7e w i as nem go
spodarstwie ty lko  w  razach  
w y ją tkow y ch . Nic dziwnego 
przeto, że w tych warunkami 
gruźlika w'śród dzieci.cz7, ni za
straszające postępy.

Ja ja  w7 gospodarstwach prze 
znaczone sH wyłącznie na 
sprzedaż. M ięsa nie spożyw ają  
chtop i w cale. Cukier ińfcwsi nie 
istnieje. Większość dzieci nie 
widziała" go nawet nigdy7... Sól 
używa się obOpnie szarą, nieraz 
nawet czerwoną, bydlęcą; na 
wiosnę w okresie przednówka 
w* braku gotówki... stosu je ,się 
k ilk ak ro tn e  gotow an ie ziem 

n iaków  iv tej sam ej raz osolo- 
n ej m odzie. Pozatem niektórzy 
chłopi w ygotow u ją  b ecz k i po  
ś ledz iach  i ta k  otrzym any w y- 
nn/war d o d a ją  J do sm aku".

Ktm sum cja arty ku łów  m iej- 
tjhk i, h

Rów nie katastrofalnie przed 
stawia się spożycie artyku
łów7 przemysłowych.

„W dwóch dużyTch wsiach... 
okazało się z książeczek skle
pików,>»że na 5.000 m ieszkań 
ców  zakupiono w Jipcu 1934 r .: 
i kosę, 6 gu zików  nicianych, 
k u b ek  alum in jom y i 10 dkgi* 
gw oździ“.

średniozam ożny gospodarz 
chodzi dziś obd arły , w’ tej sa
mej zawsze, dokładnie oblata
nej parze butów7, w jednej 
pranej wieczorami, koszuli".

..Dzieci najdotkliwiej odczu
w ają skutki braku odziezy... 
w zimie... spotkać można w 
7 hatu pach dzieci, które zaw ią
zywane są na cały7 dzień po 
szyję doworkuw z sieczką, 
gdyż bez .. ubrania zamarzfyby 
w zimnej, nieopalonej izbie".

Nic dz.wnego przeto, że stan 
zdrow7otnyr w-si katastrofalnie 

"‘sic obniża. Procent chorych 
na gruźlicę — wzrasta, i po- 
w ieks-za się ilość zgonów7 z po- 
wodu „wątłości wrodzonej i 
wady rozwoju".

1 Poniec lekarska praw ie, ‘że 
nie istnieje. ..Widziałem wsie, 
.gdzie od 4 — 5 lat nie było le
karza,' a jedy nem&św iadec- 
tweni kultury7 sanitarnej są 
nróchniejące „sławoj ki".

Obraz powyższy* nie wyma- 
,ga kom entarzy

tatalna kompromitacja II Międzynarodówki
Duński socjalizm za Hitlerem

Podczas glosowania na ze
braniu Ligi Narodów7 w Gene
wie — nad wnioskiem o potę
pienie" rządu niemieckiego za 
samow7olne zbrojenia — wstrzy 
mat się od głosowTama delegat 
duński, bo takie otrzy ma-l in
strukcje od sw7ego rządu.

W D anji obecnie rządzi ga
binet socjalistyczny. a mini
strowie jego należą do partji 
socjalistycznej if-giej między
narodówki.

Cóż to za kompromitacja 
niebyw7ala. Socjaliści Jl-g iej 
Międzynarodów ki wrżćszczą 
przecież aż do zachrypnie* ia— 
piecz z faszyzmem, precz z hi
tleryzmem i t. d., a tu i cli to
warzysze duńscy w tak w ażnej 
i programowej dla socjalizmu 
sjwawbe — jak  miliiaiyzm nie
miecki — umywają ręce i 
wstrzymują sifej od’ potępienia 
tego miiitaryzim

A to w padu i 7k.

.Niedługo a Hitler zpstanie 
powołany7 na honorowego 
członka 11-giej Międzynaro
dówki.

J .  P IŁSU D SK I O KO N STY
T U C JI.

. D ośw iadczen ie historyczne  
uczy nas, że kon sty tu cje  d e 
m okratyczn e, o d p ow iad a jące  
interesom  k lasy  robotn iczej, 
m ożtiw em i są ty lk o  tam , gdzie  
proletarjat, d z ięk i potęd ze  li
czebn ej i św iadom ości, p ow aż
ną stanow i silę ;  korzysta jąc  
z niej, na urządzen iach  po li
tyczn ych  piętno dem okratyz-  
m " i  isnąć potrafi.

i gdzie proN tarjat
ló ć k ie j pow agi nie d  >róst, 

h-liisy p o s ia d a ją ce  m ręce sw e 
zagarn ia ją  władzę..."

A a r'ijk iil ' 1  „N asze hasło"
zam ieszczonego w ku ootn iku  ‘ 
z d. jf5. 7 ' r,\ 1&95 r. Sr. 9 sir. 
1 — 5)
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Bolszewicy rezygnuj z pańszczyzny
W ieś ro sy jsk a  m obliczu  no

w y ch  przem ian .
Wielki eksperyment budow

nictwa socjalistycznego, prze
prowadzany z całą bezwzględ
nością przez bolszewików za
łamał się na wsi rosyjskiej.

Usiłowania nowych w ładców 
Rosji zastąpienia indywidual
nej gospodarki rolnej przez 
gospodarkę kolektywno - fa
bryczną natrafiły na silny o- 
pór chłopa rosyjskiego.

Zlekceważenie przez bol
szewików czynników psychi- 
cznycłi w nowej organizacji 
wsi rosyjskiej odbito się nie
korzystnie na kolektyw izacji.

Nowa forma gospodarki rol
ne; oparta głów rie na t. zw. 
kołchozach, czyli komunach 
rolnvch, zupełnie odryw ała 
chłopa od ziemi sprowadzając 
go do roli pańszczyźnianego 
najemnika.

Surowe przepisy', zabrania
jące utrzymywania przez chło 
pa dostatecznej ilości żywego 
inwentarza — pogarszały jesz
cze bardziej położenie chłopa, 
który zauważył, że stanął w 
obliczu zupełnego wydziedzi
czenia go ze wszystkich do- 
techczasowych środków ma- 

' terjalnych.
Chłop w tych w a Binka cdi 

nie odczuwał ju> żadnych 
bodźców psychicznych, które- 
by mu uczciwie kazały praco
wać na rzecz dobra ogółu. W <- 
dząc się wydziedziczonym ze 
wszy stkiego machnął ręką na 
rozreklamow ane „wspaniałe" 
plany piatiletek i zaprzestał 
wogóle zajmować się uprawą 
ziemi i hodowlą bydła. ZNie po
mogły ekspedyrcje  karne i przy 
kłady' ofiarnej pracy ze stro
ny „brygad szturmowych".

Chłop zobojętniał na wszyst
kie sprawy wsi i wpadł w zu
pełną apatję i bierność. Ten 
stosunek chłopa do kolektywi
zacji zaciązył poważnie na wy
dajności kołchozów.

Dochodowość ich" spadła tak 
znacznie, ze wystarczała za
ledwie na pokrywie wydatków 
administraes jnych i inwesty- 
cy j. Wobec takiej dochodowo
ści członek kołchozu otrzymy
wał zaledwie skromne wyży
wienie, pieniędzy natomiast 
żadnych.

./. HALNY.

1 u p n i j c i e

W ytężcie w aszą w olę  
O trząście dusze sp leśn iałe  
N iech w aszem  ciulem  
Szarpn ie b o jow y  rytm '

*

>)o czynu.
Do tw ard ej orki!
M ech pługi
P rzery ją  P o lskę  w zdłuż i szerz  
Zaorzą granic d w orsk ich  s ia d y , 
II'spoiny n iecił tworzą. artel 
M iejsk ie j grom ady,

*

Nie dziwnego przeto, że kon- 
sumeja towarów miejskich o- 
gromnie spadła, co znów za
częło się fatalnie odbijać na 
powstająccm budów nictwie 
[trzemy słowem.

Frz j krą sytuację miast po
garszało zaprzestanie przywo
zu przez wieś produktów roł- 
nyrch.

Miasto w tej sytuacji stanę
ło w obliczu głodu. Zauasiło 
ię na to, że nastąpi metylko 

załamanie się gospodarki bol-

u J a J z ą

Do czynu!
Do w aln ej rozpraw y  
N iech  m ioty
V ka p ita ł uderzą przegn iłą!

W y ku ją  ze sta li m arsziat
P roletarjackiej siły.

*

P oda jc ie  sobie ręce,
R obotn icy i cldopi!
Z w aszego bólu, n> strasznej

m ęce
o .N ow a się P olska rodzi!

P o lska  z krw i i żelaza
S f i  po/u z truciu.

Potężna, groźna, w span iała
R cp u b lJ-a  Polskiego Ludu!

*

śeie, że zbliża się koniec „bu
downictwa socjalistycznego".

Na szczęście dla bolszewi
ków przed paroma miesiącami 
odbyty' kongres t. zw. udarni- 
ków - kolekty wistów', repre
zentujących i04 miljony sko- 
lektywizowTanych chłopow — 
powziął szereg doniosłych u- 
ekwał, które skierowały rosyj
ską politykę wiejską na mne 
tory przez uwzględnienie w 
nowej organizacji w ,si rosyj
skiej czynników psychicznych, 
a przedew-szystkiem przywią
zania chłopa do ziemi.

Uchwały zjazdu „udarni- 
ków- - kolekty wistów" oparły 
organizację gospodarczo - spo
łeczną wsi rosyjskiej na t. zw. 
„kołchozach - spółdzielniach", 

■Stanowiących wspólną włas
ność całej gromach wiejskiej 

Spraw-y kołchozu - spół
dzielni m ają być decyclowaiięj 
ua wspólnych zebraniach 
członków kołchozu. Dzięk. te
mu zneutralizowano dotych
czasowe przemożne w pływ y 
biurokracji boi.szew ickiej i
w prowadzono ¥sprawiiedłiw - 
sz\ rozdział dochodu z koł
chozu. W ten sposob stosunek 
chłopa do ziemi uległ gruniow - 
nrj zmianie, zbliżając się do 
stosunku charakterystycznego 
dla pr\ walnej własności rolnej, 

tą tylko różnicą, że własność 
ta podporządkowana będzie in 
teresowi całej gromady. 
ś^aNjezaleznie od tego kongres 
powziął uchwałę, ustalającą in 
clywidualną własność inw enta- 
rza T zienu. Własność ta jed- 
nak będzie ograniczona co cło 
liczby sztuk bydła i obszaru 
ziemi. Obśzar ten wy nosić bę
dzie eona jm niej hektara
ziemi

N apn ijcie  w aszą mole 
Na czyny  śm iałe!  
N iech w aszem  ciałem  
Szarpn ie b o jo w y  rytm !

szewickiej na wsi, ale i \, mie-

LUDZIE ZE STALI
S tra jk u ją c y  robotnicy7 fa b ry 

ki tak Zwanych ..robotów7 w 
Detroit /.niszczyli wszystkie m aszy : 
ny przedsiębiorstwa oraz ca te u rz ą 
dzenie i podpalili wkońcu budynek  
fa b ry cz n y . Z całego olbr/ymie-go

R. DM OW SKI O CZASIE  
PRACY, ZW IĄZKACH ZA
WODOWY C H I KASACH  

CHORYCH.

..R obotnik m usi p racow ać  
/ , laczn ieyw ięcej, to znaczy  in
ten syw niej i d łuższą ilość go
dzin".

Musimy nasze zw iązk i za- 
oodom e sprow adzić  do w łaśc i

w e j ro li'c o  n ie jest rzeczą, tak  
Irudną przy  ich  zn ikom ej sile. 
M usimy nas ze organizacjągipo- 
Tąezne, kasy  ch ory ch , kasiĄęM  
nierytalne zrew id ow ać i p r z e 
kształcić..."
(R. D m ow ski; k w e s t  ja  R obot
nicza w czora j i dziś. IV ar szu
rną 1926).

kompk?ks'ii /zabudowań pozostały 
tylko osmalone m ury.

F a b ry k a  'ttc- dostarczałaś ę^stalło- 
w y eh ludzi'' „ robotów w tysiącach  
sztuk rozmaity-m domom tow aro
w ym  na fcćtlym święcie. Roboty te 
pełniły .shi/.bę dzień i noc w roli 

.stróżów', puszczane w ruch prądem  
elektrycznym . Każdego roku w raca-  
ty one do fabryki,  gdziebpoddawn-  
lio badaniu ich sprawność. W l ^ c r -  
ciel fabryki Blownian byt panem  
12.00gjrobo'tów ze stali i ahi.rniniu.ni, . 
posłusznych każdemu jego-sknienui  
Maszyny te w ygłaszały pozdrowie
nia u progów' domów lt'a.udlow'xch, 
wskakując pnblieMiości drogi; dod
kas. regulując  ruch i zastępując  c a ?  
te m asy żyw ych robotników'. Robo-' 
ty  te pełniły ró w nież 's traż  w B a n 
ku -UigaeUkim. pilnując skarbów' w' 
opancerzonych podzięmićicji przy-  
c/.em zakiępowały najsilniejszych  
ludzi.

Z polską szlachtą —  
polski żyd

M a g d a l e n a  ks.  R a d z i w i ł ł o w a  
u f u n d o w a ł a  d la  dz ieci  żydow>j  
skich  w  W a r s z a w i e  chi ie szk$j.  
ły p o w s z e c h n e  .d la  8 0 0  dz iec i  
ż y d o w s k i c h .

Z a r z ą d  k a n a ł u  u i z ą d z i ł  iui- 
b o że usi wo rża ło hm e i d op i e ro  w  
os ta t nie j  chwi l i  o r g a n iz a t o r / w  
modłów- dow iedzie li  się. że  
w spaii . i a łomyśhia  o f i a r o d a w '- 
c-zyui ż y je ,  wobec ,  c z e g o  w y 
słal i  cło n ie j  a d r e s  dz iękcz^  n- 
n\ .

fak  p o d a j e  p r a s a  warszaw 
ś k a  ks. Radziw i ł łowa 'd o ty ch 
czas  nic u f u n d o w a ł a ą ż a d n e j  
d o b r o c z y n n e j  in s l \ t u c j i  dla 
ćl/.iem polsk ich .

O k a z u j s  sic.  ż c  ż y d zi  -m a
j ą  d u ż o  . . m o ż n y c h "  o p i e k u 
nów", k t ó r z y  —  w t e d y ,  gdy 
dzieci  polsk ie  giną. z głodu —  
zabiegjt . ją o / clhowię i w y g o d y  
i  latorośl i  ż y d o w s k i c h " .

ZNOW U N O W Y  K A R T EL.

Dn Imzby zfeli lżony cii dla kiesze
ni w yzyskiw aczy oćgćuii/acyji £Ć>~; 
spodarfczycli pr/.y byt 1- Ostatnio now y 
karicl jindelck blaszanych.

Kai'lc-1 ten p racą  "'wą 
od *podv y /.szęnia ycffiTw y łubianych  
[U'zey siebie pudelcł blaszanych.

Nowemu karlelowi zye/y my r y 
chłego /Unnaniu karku.

.MASOWE BEZROBOCIE WsRóD  
SZEWCÓW.

Mediug obliczeń stuuOT/ądu rzo- 
mictl niczeg© l iczba bezrobotnych  
szewękiw przekrocz la już, 8fł tysię
cy hiilzi.

Czy w tych warunkach uje nale
żałoby pomyśleć o ograniczeniu  
działalności zagran iczn , cli firm o- 
buwniczych, które zubierajji J'ol- 

M.kij; ó.l.bizy ul ic kajyibity podciliapl 
jirzemysł ])ol>ki i poglęliiują pow
szechną nędzą polskiego śv. iatu ]>ra 
c\.
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